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PRENUMERATA WYNOSI: 
v  K&Iiuo n iN ip m ie .  .  2 rt. 50 p .  
I  •dnoueaiem do deno . 3 d .  —  
Na prowincji i  przesyłka
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Zagranicą. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 d .  —
Cena pojedyięsego egzenplana 10 p .

G iZ E T i KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 witnz nil im. lab jego lie jsp  u  

strasie 1, 2 i 3 p .  10. 
Nekrologi p .  10, iwyęzajae gr. 5
ADRES REDAKm T aTMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. J6 91. 

Otwarta ad 9 do 7 wieczorem.
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P - r w i ó l  Największa atrakcja Kalisza! “GB® [ ^ 7 1 0 !
UZlb.  M onum entalne arcydzieło W iktora HUGO A y Z i'O *

Dzwonnik z Notre Dame
epokowy film historyczny, tętniący żywą akcją, pełen niezwykłych wydarzeń, pełen  barw  i przepychu,

pełen czaru dla oka i um ysłu. O braz tak wielki jak sam o życie.
B a j e c z n a  w y s t a w i l i  Ś w i e t n a  r e ż y s e r j a !

UWAGA: Początek we wszystkie dnie I sean su  o g. 4, II seansu  o g. 7, ostatn iego sean su  o g. 9.30.
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K U P U J Ę
k a ż d ą  i l o ś ć  ł a d n e g o  R Z E P A K U .

Oferty prosię nadsyłać: Kalisz, skrzynka pocztowa 58. 2044

•• ' i ..

Marka fabryczna

Nie narażajcie na szwank bilansu handlowego!!!
Żądajcie wyrobów krajow ych zam iast zagranicznych.

„ P E P E G E "  KALOSZE
s ą  NAJTRWALSZE

„ P E P E G E “  śniegowce
wyróżniają się e l e g a n c j ą  

,,PEPEGE“ s p o r t o w e  o b u w ie  j e s t  n a j p r a k t y c z n i e j s z e

„ P € P € G € “  Polski Przemysł Gumowy T. A. w Grodz ąd-u
Spis firm w m. Kaliszu, które zobowiązały się prowadzić obuwie g u m o w e  w y b o r u  k r a jo w e g o g
J. B E R K O W I C Z ,  Babina 19, H . 6 0 L D B A R T ,  Babina 1,
J. D R Y G A S,  Wrocławska 23, A.  H E I HI A N, Babina 27,

B. R E I C H NI A N, Wrocławska 20. 1887

E G Z Y S T U J E  
o d  r o k u  1883. N A J S T A R S Z Y

E G Z Y S T U J E
o d  r o k u  1883.

Z A K Ł A D  M A S A R S K

Stanisława HERBIC
wprowadził dla wygody Szanownej Klijenteli

D Z I A Ł  M I Ę S n  y
po e e n a e h  r y n k o w y c h ,  a także poleca w ę d l i n y  

znane ze swej dobroci po eenaeh
E G Z Y S T U J E  
o d  r o k u  1883.

konkur eney i ny eh!
1968

E G Z Y S T U J E  
o d  r o k u  1883.

tFDr, P. KLINGER
SPECJALISTA CHORÓB 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  oprócz niedziel i świąt

o d  9 —II r a n o  i o d  4 —7 pp.,  
d la  pań  o d  11—12.

ANALIZY KRWI NA SYFILIS; 
NAŚWIETLANIA LAMPĄ KWARCOWĄ.

Adres: T o w a r o w a  3 , I p ię t r o
1631 a

rk  Stanisław KAL1NIEWICZ
I s p e c j a l i s t a  c h ir u r g  I u r o lo g ,

p r z y j m u j e  od godziny 3-ej do 5-ej, 
ul. N iecała 6, I piętro.

\   ssls

Dr.  L. M U L L E R
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i a k u a z e r j a

przyjmuje od 10— 1 i od 4— 6, 
W rocław ska 35, telefon 343.

2061

fi

Spółka Akcyjna

T o w .  „ A R B O  R “
s p r z e d a j e  M E B L E

oraz- surowy material drzewny
PO ZNIŻONYCH CENACH.

2021 Zarząd.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennyd).
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Z p o s ie d z e n ia  S e jm u
Dalsza, dyskusia nad  reform ą rolną.

WARSZAWA, 7. PAT. P rzed  porządkiem  
dziennym zab ra ł głos pos. Popel (N PR.) jako  
przew odniczący kom isji regulam inow ej i ośw iad­
czył, że komisja uznała, iż w niosek o rozdziele- 

• n ie głosow ania n ad  popraw kam i' senatu  jest do- 
nuszcizalny, Sale w niosek taki powionien być zgło- 

; szony  albo  w  trakcie  rozpraw y, albo przed i oz- 
poczędttai głosow ania. , ,

\ Pos. Pon iatow ski (W yzw.). ośw iadczył się za 
(elm, aby  w  dalszych głosow aniach utrzym ano 

' jeszcze praktykę, pozw alającą na zgłoszenie —
1 iwniosków o .rozdzielenie glosow ania w [ciągu jed ­

nej doby, a  to, z [uwagi na to , że/o Orzeczeniu ko­
m isji pow iadom iony został' Sejm dopiero w cza­
sie obecnego głosowania* M arszałek zarządzi^ [zroj-t 
bec  tego głosow anie w edług dotyczącej praktyki. 
W  ijmienueim głosow aniu  214 głosam i przeciw  88

przyjęto popraw kę senatu , aby skreślić wyrazy: 
,o istn ien iu  w arunków ; w yłączających parcela 

cję decyduj > .minister refo rm  rolnych, w edług swo 
bodnego uznania**. N astępna popraw ka senatu  do- 
m iam ła  się, aby decyzja m in is tra  w spraw ie wy­
łączeń b y ła  uzasadniona. W  głosow aniu popraw  
kg tg odrzucono 226 przeciw 70 głosom, inne  
popraw ki do art. 5 załatw iono w  (myśl wniosków 
kom isji. Następnie pos. Bagiński (W yzw.), żabie 
ra jac  głos w spraw ie fo rm alnej, przypom niał o 
zgłoszonym  przez jego klubr w niosku © rozw ią­
zaniu Sejmu- W niosek ten  je s t w ciąż odkładany, 
ze w zględu je d n ak  na  jego [wybitnie polityczne 
znaczenie Imówca proponuje p rzerw ać głosow a­
nie i przystąpić do tego punktu- W niosek ten o d ­
rzucono,' poczem przystąpiono do dalszego glo­
sowania.

ProjeKt ustawy o naczelnych władzach obrony pansiwa.
J [RAKSZAWA, 7. PAT. Sejjtnowa, kom isja woj- 
skow a przyję ła  ,w czoraj w; 3 czytaniu dalsze arty 
k u ły  ustawy, o naczelnych w ładzach obrony pań­
stw a. Art. 8 przyjęto w następu jącej redukcji: 

i . P rezydent Rzeczypospolitej w ypow iada w Pjnę i 
zaw iera  pokój za  uprzednią zgodą Sej[mu . Refe- 

r re n t pos. % D ąbrow ski zaproponow ał takie slor- 
' Imułowanie tego artyku łu , k tó reby  norm ow ało  

in te rp re tac ję  w yrażenia „za zgodą Sejjmu ■ pro- 
| pozycji te j jednakże nie przyjęto. 'Art. 10 upo­
w ażnia P re z y d e n ta  Rzeczypospolitej do w ydaw a­
n ia  koniecznych przepisów praw nych celem za­
bezpieczenia interesów  państw a od chwili m o ­
bilizacji przez cały, czas trw an ia  w o jn y . Przepisy 
te  w ydane byłyby w  drodze rozporządzeń na

w niosek R ady Ministrowi i byłyby kontrasygno. 
w ane przez prezesa R ady Min., ioraz, w łaściw ych 
m inistrów  w zakresie spraw  związanych z prow ą 
dzen k ttt w ojny. R ozporządzenia tak ie  będą  przed 
łożone ciałom  ustawodawczym  do ustawodawcze 
go załatw ienia na jednejml z najbliższych posie­
dzeń po ich ogłoszeniu i zachow ują |m©c obow ią­
zującą, O ile nie zostaną zm ienione, lub uchylo- 

' ne. Przy a rt. 13 pos. MiedzińskI postaw ił wnio­
sek aby  skreślić ustęp postanaw iający, iż za­
stępcą przewodniczącego Rady O brony Państw a 
m a być m inister spraw  w ojskow ych. Przeciwko 
tem u Wnioskowi wypowiedział się referen t, o raz  
przedstaw iciel rządu  pułk. Petrażycki. W  głoso­
w aniu  w niosek ten  upadł 11 głosajmi przeciw CJ.

Z przeprowadzonych badań wynika, że wysyłający 
mieszka w Hamburgu i że przez dłuższy czas prze­
syłał morfinę do Japonji drogą morską Przez 
Quebek skąd powreecła one pod fałszywą dekla- 
racją jako towar japoński.

Giełda pieniężna.
Notowania złotego w dn. 6.X1. PAT. Londyn 

za 1 f. szt. 29 00, Zurych za 100 zł. 8o.00, Berlm 
69.05—69.75, noty drobne 68.05--69.75 wyj)*®1* 
na Katowice 69.17-6953, na Poenań 69.27-69.63, 
Gdańsk za .100 zł. 87.14-87.36, wypłaty na War­
szawę 85.89—86.00, Wiedeń czeki 117.05-117 55, 
banknoty 117.10—118.10. Praga za 100 zł. 562, 
Ryga za 100 zł. 85.00.

GDANSK, 6.11. PAT. 100 zł, 8 /.1 4 -8 7  36, 
czek na Londyn 25.21, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 85.89—86.11.

BERLIN, 6.11. PAT. Dolary 419, funty 
20.293, złoty polski 69.05, franki francuskie 16 87

Giełda zbożowa.
WARSZAWA, 6.11. PAT. Pszenica kongre­

sowa 742 gr lit. 126 f 24.75, jęczmień kongresowy 
na paszę franco W arszawa 18.00, makuchy lniane 
27.00, Usposobienie spokojne. O brót 280 tonn,

GDAŃSK, 6,11. PAT. Urzędowo: Pszenica
128— 130 f. h. 12 25-12.50, żyto 118 f. 7.85-7.90, 
jęczmień na paszę 8.50—9.00, jęczmień browar- 
n i a n y  8.50—10.25, owies 8 5 0 ,-8  75, ospa żytnia 
5.50—5.75, ospa pszenna 6.25—0.75.

Komisja Ligi bada konflikt Grecko-BulgarsKi.
I **»««. 7: ,« *  “ bÓX jS K e u t
pod S  I M g m a u  uda ste kom isja n a  pogranicze grec-
S e  ip r a S y  o sM n ich  z a jś l n a  pograniczu grcc- ko - bułgarskie celom  ponownego przeprow adzę
ko - bulgarsk iem . K om isja postanow iła w yjechać m a badan
twi niedzielę rano  do Białogrodu. gdzie spotka się ____________ ___

G iełd a  W a r sz a a r sk a  ar Z ło ty c h .
N ear-Jork 5 98
L ondyn 29.13F
P a r y * 23.974
S z a ia jo a r ja 115.90
B e r lin 1.44
BI  p o ż y c z ,  konar. 70.
5j, p o * , p r e m . konw. 43.50
Listy Zost. T.K. Ziem. 14.90
Listy Zost. K.T. Kr. Miej.

D alszy  e ią g  r o z p r a w y  S te ig era .
LWÓW, 7 . PAT. w dalszym  iciągu w czoraj­

szych rozprawi przesłuchano jako św iadka pod­
inspek tora Policji Państw , politycznej Ja n a  Są- 
iwickiego, k tóry  w dniu zam achu w  10 m inu t po 
jego dokonaniu  by ł już w swoimi b iurze policyj- 
nem i z ram ien ia  policji politycznej przesłuchl- 

, w ał oskarżonego i św iadka Pasternakow nę. Fas- 
; te rnaków na w obecności podinspektora Sawickie 

oo r.odlr/.Ymvwala swoje zeznania i zak linała  
; sie n a  prochy ojca swego, że iSteiger jest sprawcą 

zam achu. W  dalszym  jednakow oż ciągu przepro­
w adzonych b a d a ń  świadek Sawicki skonstatow ał 

‘ że w ynik i bad ań  m ają pewne! Pula i z© m e  m ożna 
' niezbicie Udowodnić w iny Steigera.. N astępnie 
. św iadek Saw icki przesłuchiw ał także dr.

kiego i p. Franzosow ą. łCk świadkowie, jak  Paster 
Y naków na, n ie  w skazali n a  żadnego sprawcę, k/o 
■ rybv  należał do jakiegoś sprzysiężenia. Swiadko 
'  w l zateżało na  tem|, by  w ykryć źródło, z jakiego 

w yzedł plan zam achu. Nie dopatru jąc winy, u

Steigera, zw rócił ,na to uwagę inspek to ra  Ł uko;m 
skiego, k tó ry  [śledztwo prow adził, aby  p- w oje­
w odzie n a  konferencji w skazał jako  źródło  skąd 
przypuszczalnie zamach wyszedł, koła ukraińskie. 
Dalszejm śledztw em  św iadek już jsię! nie zajm ow ał 
ze względu na podporządkow anie służbowe. Po­
nieważ p ro k u ra to r stw ierdził różnicę w  obec­
nych zeznaniach św iadka z protokułem  poprzed­
nich z e z n a ń  w określeniu  w rażeń, jak ie  n a  św iad­
k u  zrobiły  zeznania Steigera, św iadek Sawicki 
oświadczył, że odnośny  ustęp wyjaśnisz [wyklucze­
niem  jaw ności, Chce m ianow icie wytłum aczyć, 
m ja k i sposób słowo, zam ieszone w protokule, 
k tó re  pow inno for*mieć „komunizujący**; zastąpio­
no słow em  „kom unistyczny4*. Do prośby św iadka 
przyłączyła się ob rona , i przedstaw iła w  ̂tym 
względzie fo rm alny  w niosek do rozstrzygnięcia 
(Trybunału. N a tem  rozpraw ę przerw ano do ju tra  
godz. 9 rano .

Czesftl hapitan szpiegiem sowlechlem
PRAGA, 7.11. PAT Czeski kapitan lotnictwa 

Otton Kraemer został aresztowany podl zprzutem 
szpiegostwa na rzecz Rosji sowieckiej. Utrzymywał 
on stosunki z kilkoma członkami misji sowieckiej 
w Pradze i udzielał im informacji o organizacji 
czeskosłowackiej armji i stosunkach wojskowych 
w Rumunji.

Painleve 1 Briand daią wyjaśnienia w sprawie
Syrii.

PARYŻ, 7.11. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komi-ji spraw. z*gr. Izby deputowanych Painleve i 
Briand składali oświadczeni" w sprawie wydarzeń 
w Syrji. Painleve oświadczył, że tradycja francuska 
wymaga, ażeby administracja na wschodzi*- prze­
strzegała zasad tolerancj, oraz przygotowywała 
stopniowo miejscową ludność do samodzielnego 
rządzenia sobą. Tak też rozumieć należy ostatnią

nominację sen. Henri Jiuvenela na stanowisko 
cywilnego wysokiego komisarza Syrji. Painleve i 
Briand zaznaczyli, że przed ustaleniem odpowiedzial­
ności za ubolewania godne wypadki w Syrji należy 
otrzymać od gen. Sarrail'a obszerne ustne sprawoz­
danie.

Dalsze odhryda w grobowcu Cutenkbamena.
KAIR, 7.11. PAT. W toku dalszych prac, 

związanych z odkryciem grobu Tutenkhamena, 
natrafiono na wspaniały sarkorfag królewski.

Olyhrycle niemieckie} bandy szmuglerskle} morfiny.
LONDYN, 7.11. PAT. Z Ottawy donoszą, że 

władze celne w Wancouwer wpadły na ślad zorga­
nizowanej na wielką skalę akcji szmugiu morfiny 
pochodzenia niemieckiego. Odkrycia tego dokonano 
dzięki niewłaściwemu ocleniu przesyłki, która, jak 
się później okazało, zawierała znaczną ilość morfiny, 
ocenionej na sumę około 100 tysięcy dolarów.

W Hrainie 
„czarnego l<rz\)ża“.

L is t  z  P r u s  W s c h o d n i c h .
OLSZTYN w listopadzie*

Zagadnienie Prus W schodnich, zwanych tak-*
7  „k ra iną  czarnego krzyża4' od żyjących tu je s i-  
cze dzisiaj tradycji Zakonu  Krzyżackiego, je s t lak: 
w ażne, że w ła śnie ze zdum ieniem  stw ierdzić 
trzeba b ra k  szczerego zain teresow ania się tą  
kw est ją  w Polsce. „  . .

Po pewnette oży w ieniu w o a re s  e walki ple­
biscytow ej o W arrn ję i Mazury, zginął proble­
m at" w schodnio pruski niem al całkowicie ze 
szpalt pism polskich, a w pozostałem  życiu na­
szego społeczeństw a raz na dłuższy czas zaled­
wie jest 011 przedm iotem  m ało ow ocnej zresztą 
dyskusji. Polacy w iedzą zaledwie tyle, [że P ru sy  

.W schodnie leżą poza granicam i państw a polsk ie 
go że s jiładają  się one po części z ziem, t. _zw.

uiew yzw olonych“ ; w których m i szkąńcy mówią 
tym  samym językiem co my. Zaś o los tych 
r o d a k ó w  naszych za ko rdonem  m ało  kto w  Pols.

N ajm niej zaś w Polsce jest tych, k tó rzy  iw 
P rusach  Wschodnich w idzą strategiczny i £©s- 
uodarczy problem  doniosłego znaczenia.

Co d e  punktu  pierwszego, to z ubolew aniem  
zaznaczyć  m uszę, że los ludności polskiej na ob ­
szarze P rus W schodnich jest napraw dę opłakał 
nv i pożałow ania godny. W raz y. unorm ow aniem  
yvcia po plebiscycie ustały w praw dzie Lu i ovV- 
dżit najgorsze akty gw ałtu  i szykan, ale zato nie­
z m o rd o w a n a  i system atyczna polityka w ynara­
daw ianiu, w k tó re j P rusacy celują — stosowana! 
jest w obec ludności polskiej be/-względnie.

Potw ierdzili to w1 zupełności poseł Baczew- 
ski red ak to r ,;Gazetv 01sziyńskiej‘“ p. Taroszyk 
i inni działacze polscy, z k tó ry m i m iałem  tu  
sposobność rozm aw iać. T ru d n o  w ram ach  jed­
nej korespondencji przytoczyć wszystkie te tak­
ty , z k tórym i się ci ludzie ze m n ą  podzielili, 
a k tó re  dotyczą b ra k u  najm niejszego rów noupra 
w nienia ludności polskiej n a  Wanmji. .W ystarczy 
w spom nieć choćby ten  jeden fakt, iż dziatw a 
szkolna w  Olsztyńskieim nie m a  absolutnie żad­
nej imożności pobierać naukę w (języku ojczys- 
tyjm. Polacy na  W arm ji zazdroszczą (wprost Nicm 
oom  w Polsce, mającym, wszelkie sw obody i przy 
w ile ja, przepisane trak ta tem  m niejszościom  na­
rodowym..

N ajsm utniej przedstaw ia się sy tuacja  na Ma­
zu rach , gdzie w iekow a gerjmaniźacja: gotuje sfą
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j,uż do zbierania ostatecznych' plonow. Osi amin 
placówkę polską, jaką  było  p i s m o  ,;Mazur w 
Szr z\ tnie, Im usiano jeszcze w roku 1920 zhkw ulo 
waż ze względu na niesłychane szykany i prze- 
ś l a d o w m i u  ze strony  czynników hakatystycz- 
nvch. Gi lia I ra g e d ja lu d u  m azurskE go ,ybl'm sic 
więc ku, os!a’eczne(mu końcowi. Niedługo tylko 
wicher żało 'n ie zaw odz:ć będzie ponad cm enta­
rzyskiem  spraw y polskiej na M azurach.

Jeżeli weźmiemy naw et pod uwagę ty i ftp
W a rm j; i Powiśle, to i 'co do tych terenów  nie 
!:na się co łudzić. Szeregi uświadom ionych Po­
laków m aleją , m łode pokoleń e coraz wp ej za­
traca Ezjognom ję polską. Szkoła, ko ciół i ws ca 
kiego ri d 'a iu  urzędy czynią harm onijn ie  t ta- 
niczuc wysiłki, aby ludow i naszem u .wydrzeć •li­
s ia1 cczriie iczyk, d.ucha polskiego i xlrcb: o ć na­
rodow ą. Jeżeli Polska nie pospieszy ginącemu
ludowi na W arm j i i Mazurach z natychm iastow ą
pomocą, staniem y się św iadkam i ostatecznej za­
głada ż‘ w iołu polskiego w tych istronach. Będz e 
i o straszna. odpow iedzialność wobec przyszłych
pokoleń naszych. . . . . .

Z drugiej strony, jeże1 i na War.mji i Ma/.u- 
cycj) b r .kniy żywiołu polskiego, stracim y na ; aw 
sze i siniejące jeszcze dziś praw a m ora lne  i po­
lityczne do tech terenów , k tó re  leżąc o 100 kilo­

m etrów  od W arszaw y, serca Polski, m a ją  dlii 
nas doniosłe znaczenie strategiczne- Ponadto 
zam knie się na zawsze bramą, Imająca |iias w przy 
szłości zaprow adzić nad  brzegi Bałtyku, w gra­
nicach odpow iadających przyszłem u rozwojowi 
potęgi m ocarstw ow ej Polski..

Ale i pod względem gospodarczym  Prusy 
W schodnie nie pow inny uchodzić uwadze pol­
skiej. Przecież m oże kiedyś zaw rzem y trak ta t 
handlow y z Niemcami, a w tedy vw Prusach 
W schodnich znajdziem y rynek zbytu n a  polskie 
surow ce najkorzystniejszy d la nas, ze względu 
na to. iż teren ten p rzytyka .bezpośredniu do gra­
nicy naszego pańsfwa, ą  odosobniony je .t od 
Rrzeszy Niemieckiej. Ola kupie tw a naszego 1 
przem ysłu, podobnie' ja k  dla kupiectw a i p rze­
m ysłu  Preis W schodnich otw arłyby się wówczas 
szerokie perspektywy i nieprzew idziane dzisiaj 
możliwości.

Problem at w schodnio-pruski jest więc dla 
Polski nietylko przedm iotem  trosk i o los i dolę 
tu m ieszkających Polaków, ale rów nocześnie po­
w inien być przedm iotem  rozważań gospodarczych 
z których — co nie jest wykluczone — wyłonić 
s e może ze w szechm iar korzystna dla Polski
rzeczywistość^ ŁYDKO.

Kronika Telegraficzna.
(P. A.T.) 7 .X I-25 r.

PARYŻ. „ P eti t  J o u r n a l” d o n o s i  z M on ta igu  w W andei,  
ż e  w s k u te k  z d e r z e n ia  s i ę  2 s a m o c h o d ó w ,  3  o so b y  z o s ta ły  z a ­
b i te ,  a Ki lka  o d n io s ło  c i ę ż k i e  rany.

KRÓLEWIEC. N ie m ie c k a  prasa  b a ł tyc ka  d o n o s i ,  ż e  rząd  
l i te w sk i  z a m ie r z a  r o z w ią z a ć  s e jm  k ła jpedzk i  i m ia n o w a ć  woj-  
s k o w e g o  gubernatora .

M O NACH JUM . O rgan so c ja ln y c h  d e m o k r a tó w  MCr.- 
c h e n e r  P o s t  d o n o s i  o w z m o ż o n e j  d z ia ła ln o ś c i  o rg an izacj i  m o-  
n a r c h i s t y c z n e j ,  o s tr z e g a ją c  przed  m o ż l iw o ś c ią  n o w y c h  z a m i e ­
s z e k  w  Bawarji.

BERLIN. W czoraj  w ie c z o r e m  przybył tu  z  W ie s b a d e n u  
k o m is a r z  spraw zagr.  C z ic z e r in ,  k tóry zabaw i w B e r l in i e  praw 
d o p o d o b n ie  kilka dni.

M OSKW A. K o m is a r jat lu d o w y  dla h an d lu  zagr.  za a p ro ­
b o w a ł  zaw arty  p rzez  b e r l iń sk ie g o  p r z e d s ta w ic ie la  h a n d lo w e g o  
s o w ie t ó w  układ  z n ie m ie c k im i  fabrykami, d o ty c z ą c y  d ostaw y  
m a s z y n  dla R os j i  s o w ie c k ie j .

RFR1 IN W n o c y  z  30  p a źd z iern ik a  w  u r z ę d z ie  p o c z t o ­
w ym  na d w o rcu  w R a th o n o w  zra b o w a n o  50000 mk.
Za s c h w y ta n ie  spraw cy  k radzieży  w ła d z e  w y z n a c z y ły  5000 mk. 
nagrody.

WIEDEŃ. „ W ien er  Allg. Z tg .” d o n o s i ,  ż e  austrjacki  
B ank  N a ro d o w y  p o s t a n o w i ł  w p ro w a d z ić  u r z ę d o w e  n o to w a n ia  
w  w a lu c ie  s o w ie c k ie j .

BERLIN. P rzyb y ł  tu  p o s e ł  n ie m ie c k i  w  M o s k w ie  Brock-  
d orff-R an tz au  i z o s t a ł  w czoraj  przyjęty  p rzez  P r e z y d e n ta  
R z e s z y .

BERLIN W zw iązk u  z  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i e m  Rady  
A m b a sa d o ró w  w P aryżu ,  na k tó r e m  m a być  r o zw a ż a n a  spraw a  
rozb rojen ia  N i e m i e c  i ew a k u a cj i  s t re fy  k o lo n sk ie j ,  jak ró w n ie*  
w zw iązk u  z  w e w n ę t r z n ą  sy tu a c ją  p o l i ty c z n ą  N ie m ie c ,  wczoraj  
w p o łu d n ie  z w o ła n o  p o s i e d z e n i e  Rady M in istrów .

Ciekawa sprawa sądowa w kwesiji
li

Podczas a w iz jijk s ią g  handlow ych > ' pąłyuifc 
I'iumv Reich i Chmielnicki w Kaliszu, buchalter 
I,.Dy" Skarbow ej z  Łodzi zauważył, że firm ą  ta 
[.osiada nieodpowiednią kategorję ąwiaae; tw a 
pr/s myślowego, m -anow icie IV zam iat II. Na iej 
zasadzie skontrolow ano patenty innych młynów 
i o k a la ło  się, że firtoa  A. D eutscbm an posiada 
pateni li' zajmiasl IV kategorji, 4o samo m łyn 
obok kolei p. f. „Agricm a' - Dodać tu m us.m y;

0  że kalegorje dla m łynów  o k re d a s ię  według wiel­
kości i rozm iarów  żaren, walców, kam ieni etc. 
Określanie kategorji należy do urzędu  skarbo­
wego i kierow nicy ;mlynów o sposobie okreś­
lenia nic m ieli pojęcia. W yjaśnił to dopiero o\v 
urzędniK Izby Skarbow ej W Łodzi.

U rząd Skarbow y w Kaliszu sporządził jed­
nakże i  tego powodu protokuły i uznał ,lirhW 
pcwvższe winnemu niewykupienia w i l J - o
roku właściwych kategorji świadectw przem ys­
łowych . na mocy art. 34 i 98 Ustawy o pod, 
przeiHL, oprócz obow iązku dopłaty różnicy za pu~ 
tent, skazał je na grzyw ny w wysokości 100 proc. 
tejże różnicy, a m ianow icie: firm ę Reich i! 
Chm ielnicki na d.800 zł., firm ę Deutscbm an na  
800 zł., firm ę ,;Agricolęj‘ na 400 zł.

Od orzeczeń karnych wszystkie 3 firm y od­
w ołały Się do Sądu Pokoju, ponieważ nie czub 
się absolutnie winnyjpaj, nie uczynili nic ze złej 
woli, a w inien b y ł tu  tylko U rząd Skarbowy, k tó­
ry  fałszywie kw alifikował.

Sprawy te w dn iu  21 października rb. roz­
poznaw ał Sąd Pokoju I okręgu w  składzie, za 
przewodniczącego sędziego — Stanisław  Szali, 
ław nicy: J. Tschirschnitz i M. Rudnicki. Z ra ­

mienia U rzędu Skarbowego staw ał wice - i na 
czelnik lego/ p. Zuprański, popierając oskarżenie 
na m ocy ustaw y, bron ili zaś adwokaci Kelm i 
Czapski.,

Przew ód sądowy u jaw nił wiele .ciekawych mo 
mentów, stw ierdzając ą ikoliczność, że U rząd 

Skarbow y chcąc dokładnie zlustrow ać około  
7.000 patentów  corocznie w ydaw anych, nie po­
siada tylu urzędników. Dlatego spraw dzanie od­
bywa się częściowo „na wyrywki" co do obwodów 
imiasa R ezultatem  lego są lakie w ypadki, jak  
powyższy, że ktoś w najlepszej wierze, według 
dek laracji urzędow ej, w ykupuje patent i po la­
tach okazuje się, że kategorja patentu  jest nie­
właściw a. Czyż za to należy karać?

T ą m m ej więcej treść obrony  podz elil i 
Sąd Pokoju, k tóry  oskarżone firm y uw oln ił od 
kary, pozostaw iając dopłatę różnicy do p a ten ­
tów, na co zresztą wszystkie 3 firm y zgóry się 
zgodziły.

Ponieważ sprawy te dotyczą jednej z wielu 
bolączek naszego życia handlow o - p r z ^ y ^  
-o ‘ pozwalamy sobie przytoczyć poniżej uiinoty 
k o w an y  w yrok w łych sprawach, a mianowicie.

Sąd Pokoju rozpoznał całokształt 
ności sprawy, ujaw nionych n a  przewodzie są

aowyuiu. j  a r l  t  kodeksu karnego do wy­
kładni przepisów, karnych  ustaw y o po at u.., 
przem ysłow ym  z 'dn ia  14, m a j0^19^3/ subsyujai-

pisy u winie, zaw arte w. części 1-e j K- K.
2) że przew ód sądowy usiaM , iz oskaizono 

m łyny w odpowiednich term inach złozyły dekła- 
E u U  przew idziane w art. 34 Ustawy o pod.

*r  T i ’ze przyjąć należy, że k.erow nicy oskaif-, 
żony en h m  rz c z y w R a e m o g li hyc nieświadom  
IZ dl m a 1CU Winna by ła  w ykupie świadectwo 
pr/em ysłow e wyższej kategorj., zwłaszcza, /.« 
Lmegorji i i zeusiębiorstw a nie wypisali na de­
klaracji s  .mi. lecz w yp.sywał ją  urzędnik L rz ą ­
du Skin bo w ego, który w podoonycli .wypadkach, 
nizyjm ując 1 ... siebie tę funkcję, jwmien był kwa-
n d k o v a e  o o nośne przedsiębiorstw o zaoum e z 
\v\ iiiOj-aUn ustawy.

4; ^e zactjin, u- przedstawicie.© p sk a iz m c j 
fir,my mogli by c nieśw iadom i w zakresie .ova- 
Idikow arna swego przesiębiorslw a przemuwia 
również, żi

karnych  Państw a Polskiego, gdy ż nie' podobna po. 
jej stronie ustalić nie tylko w iny umyślnej, lecz 
naw et w iny nieostrożnej, a do zastosow ania wo­
bec cskarżonej firm y art. 98 U staw y o pod. prze­
m ysłow ym , jZgodnie z zasadą, wyłuszczoną W| 
punkcie i  niniejszych m otyw ów , nieodzowne jest 
ustalenie po stronie oskarżonej istn ien ia jak ie j­
kolw iek w iny, .

9) że ustaw odaw ca należycie przew idz.ał, jz 
na terenie kw alifikow ania poszczególnych przed 
siębiorslw  na kalegorje naw et bez winy płatni-, 
ków m,ogą zajść wypadki w ykupienia niewłaści­
wych świadectw' przemysłowych, w skutek czego 
w a r t  40 Ustawy o pod. przepi- Urzędom Skar- 
b rw y m  w. form ie kategorycznej narzucił obo-i 
Y lązek rzeczywistej lustracji, k io re to juslracjfl 
bezpośrednio po w ykupieniu świadectw; przem ys­
łowych w inny wykazywać, czy świadectwa o d i 
pos ia d a ją  wymogom ustaw y, tymczasem Urząd 
.Skarbowy lustracji tych nie dokonyw ał zupeł­
nie, bądz przeprow adzał je niedbale.

Na imocy powyższych danych Sąd Rokoju za­
skarżone orzeczenia Urzędu Skarbowego w, Ka­
liszu w części skazującej firm y toskarżone na 
zapłacenie grzyw ny uważa za niesłuszjne i pod­
legające uchyleniu, co też na  (zasadzie art. 119 

. U.r.fK a rt. 1 i 43 K. K o ra z  art. 113 ust4 
z dn ia  144 m a ja  1923 r. postanow ił.

m •
Podać należy, że K asa S karbow a iżąda od 

sum y, stanow iącej różnicę patentów , odsetk i jza 
dwa la ta  po 4 proc. Imjesięcznie, co stanow i wię­
cej niż ta ła  sum a i !w spraw ie odsetek m łyny 
o-; w ołu ją  się do izby  skarbowej..

Nadchodzi czas w ykupienia patentów  n a  ro k  
1926, a więc Zainteresowani powinni bacznie śle­
dzie za tem, aby, kategorje (świadectw (były dobrze 
określane, inaczej naraża ją  się n a  niespodzianki 
w rodzaju powyżej opisanych spraw - ; _

- _  P- Rtj.

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
ż e  z a p r a w a  d o  p o d łó g

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny. 

Sprzedaż w składach aptecznych, mydiarniach,
i składach farb. 2043

i  O  I I  i  -  A

u „viiiw , ustaw a o podatku przem- .iest elabo- 
ratcm  skom plikowanym , zw łaszcza o ile chodź 
o nodział poszczególnych przedsiębiorstw  na
kacegorje. , . .

5) ze „uw aga‘r; mtuicszczona w części 11-ej 
la rv ly  p. Ł. Usł. .14, k tó re j zrozum ienie ^ fanow i 
vsa/unck sine qua non dla właściwego zalew ali^ 
ł.kow ania m łyna do tej czy innej iiategorji igwy^ 
m aga specjalnych w yjaśnień dla p ła tn ika, z 
klurem  to w yjaśn ien iam i włacŁe skaibow e w 
sworn, w łasnym  interesie pow inny odnosić się 
do płatników , oimezasean Urząd Skarbow y w cią. 
gu IV* roku me Lylko niczego w tej kw esiji nie 
zdziałał, iecz sa|tni jego p rzedstaw iacie b łędnie 
na deklaracjach kw alifikow ali poszczególne —
pr/id sięb io rs tw a; .

0) że w imyśl art. 43 K. K. nieśw iadom ość 
okoliczności w arunkującej przestępność czynu, 
w \ łącza poczytanie za w inę samego czynu,

* 7) ze w ątpiiwości 41ómaczyćpiależy na^korzysc
o sk a1 żonyich, . . . .

S,. że więc na zasadzie ,wyżej wyszczegolinor 
nych rozw ażań n ie m ożna uznać oskarżonej / i r .  
imy za 'w inną niewykupienia właściwego świafj 
dectw a p r z e j m y  słowego >vi zrozum ieniu przepisów

Z  Rady Miejskiej.
(Posiedzenie 46, z d. 5X1 1925 r.)

Przed niedaw nym  czasem zw racaliśm y UwA 
gę, że posiedzenia Rady lepaej by. było rozpoczy­
nać o godz. 8 wiecz., gdy wszyscy b ę d ą  po kolacji 
i nie opóźnią się. C zw artkow e posiedzenie wy­
znaczono znow u n a  godz. 7, a  rozpoczęło się 
o godz. 8 im. 40 wiecz. S tara  h is to rja : jesteśm y 
n itpopiaw ni. __ —t._i.

K o m u n ik a ty  P rea tyd ju m .
Przewodniczący kom unikuje Radzie, ze radr 

uy i .  u iesiak  zrzekł się jn an d a tu  o raz , że spraw a 
Kasy Chorych* wszczęta w sw o.m  czasie przeciw 
ko ładnem u  Soinikowi, została decyzją bąau  u- 
morzona- K om unikaty te R ada M. przyjęła do 
wiadom ości.

Porządek dzienny i pro tokuł z poprzedniego 
posiedzenia zatw ierdzono.

P r o g r a m  p o d a t k o w y .  
P o d a r u n e k  g w ia z d k o w y  d la  „ K a m ie n i-

c z n ik ó w li. p r z y  b r a k uu c h w a lo n y  
q u o r u m .

Punkt 2 porządku ob rad  dotyczył uchw alenia, 
program u podatkowego według p ro jek tu  Magi.s- 
siraiu . R eferow ał ,C2l. K om isji finansow ej, ra d ­
ny m cc. Engelhardt, ob jaśn ień  udzielał re feren t 
w ydziału podatkowego p. Moreau.

Na pierwszy ogień poszedł 25 proc. dodatek 
do państwowego podatku od nieruchom ości ?a  
1925 rok. Jak  w iadom o spraw a ja  om aw iana 
była na je dnem  z poprzednich .posiedzeń R ady  i 
wówczas dzięki wstawiennictwu radnych Pora- 
dowskiego i W ieruszewskiego, upadła. W znowio­
no ją  obecnie — w poszukiw aniu nowych funf, 
duszów, gdyż K asa m ag istracka je s t  (pusta.JContra 
podatkow i s taw ał ponow nie radny  W ieruszew­
ski, tw ierdząc, że lokatorzy starych dom ów  nie 
płacą kom ornego, p rzynajm niej b. m ało. Nieru*-, 
chom ości obarczone są już innym i podatkam i. 
Ewent. radny  W. rad z ił zaczekać ido stycznia,



gdy sic,o każe, czy budżet' (miasto zakończyło defi-

•Cyt€S ; pierali wniosek radny  Cblebosz, który ja-
kf) -argument" z a m o ż n o ś c i  ,,kaniiemeczmk _^
stosunku do r o b o t n i k a  porównywał «
rosówa jakie ,«i i .laintu' kuPui ą klo-radny Kwiatkowski, oraz prezydent Szarras tao
r? S U a d c zy t, te  kasa miejska,

s »
Ś S l f c T  W c i e ° i Pt- ^ ) a/' Uchw?la6l7 a T ’podaSk

W przeprowadzoneim, głosowaniu Rad j • -
chwaliła ten podatek 17 głosami, kontra 1 2
wstrzymującym się, czyli razem  ki
wiec nie Dyło quorum!! (Ławnik dr- Kai \v

Siemiatycki na czas głosowania wysz/i 
z saii j Czy jest tojegalnem ? Jednfcm słowem , M  
piienicznicy1 otrzym ają od  Magistrala „gs\ 
kę‘‘ w postaci nowego podatku.

Po tom głosowaniu na salę w r a c a  tylko tqd- 
ny Siemiatycki i stwarza quorum . (.21).

Reszta podatków corocznych p r f c ; ^ lf l Pr^  
małej dyskusji według projektu Magisuatu. 
Szczegółowy wykaż tychże podamy w jednym z 
na (bliższych numerów. , 3 ^

Przy punkcie XVIII projektu, dotyczącym O 
wysokości kar zu nieterminowe wpłacanie podat 
ków pmvslafa dyskusja w kierunku zmniejszenia 
odsetek' O ia ta /ą c  4 !>roc. za ?wtoke m a s i ^ n .e
iako P cli we radny Wieruszewski proponuję ł„/o>
10 samo radny SiemiaLycki, dodając, taby “* pioc. 
S d S S S  "  t/ch  wypadkacii, jeżeli ,nus. prżyiyc
sekwestrator-

Referent Moreau oświadcza, ze. Magistrat s.. _ 
suje od dłuższego czasu ulgi, ^chodząc w połoz 
nie płatników, stawka zas 4 proc. jest bio ą 
ręku względem opornych. . . .

Tiadny Dancyger proponuje aby za 1 ^ ^ 4  
zwłoki liczono 2 proc., ,al za następne juz d i - 
Dotvezy to jednakże ty lk o  podatków, komunał 
nych, gdyz państwowa stawka wynosi 4 proc. 

Wniosek (ten Rada M. przyjęła.
O p ła ty  Kancelaryjne*

Z jnafejni zmianami bez długiej dyskusji 
przyjęto statui o opłatach kancelaiyjnyc i > 
r / e l z  [miasta Kalisza, o«w  s awki tyci« .  I oda 

je również czytelnikom do wiadompsci.
God&iny h a n d lu  d la  b u d ę *  *  w io d ą s o d o w ą

-Wpłynął nagły wniosek [magistratu, aby bud 
ki z Nvooą'sodową .jwi ęzasie ,zi|nąo,*y m, ij. od l  g 
października do d l m arca ptw ierane były o 
dżinie ,11 rano a ?apy;kane1i0'!g0d z ..9 ^ iix z . V 
sek ten jednogłośnie przyjęto, o ęzeim Magi^. - 1 
zawiadomi policję. (Obecnie budki otwarte były 
od 10 rano do 8 wiecz.). ■ _ . .

S p r a w a  z a p o m ó g  d la  t o e * r o b u i« * e h .
Komuniści pracują.

Z kolei prezydent Szarras ogłasza kqmuiuka- 
tv Magistratu, linor.muje o wypłacie l2o ludziom 
zasiłków. W reszcie komunikuje, że Magistrat do 
szedł do przekonania* iż nie pora jeszcze na v y 
dawanie zasiłków za pieniądze te można ludz,i 
jeszcze zatrudnić choćby po trzy dni tygodnio­
wo przy niektórych robotach imiejskich , ja k  po­
stanowiono, tak też Magistrat uczynił. I słm znicl 
W ałęsanie się bowiem po ulicach demoi aiizuje- 
Ale i tu  wyszła na  jaw  podziemna robola naszy/ 
przyiacieli Otóż robotników spędzono z robo­
ty!' Wpmwiano im, że Magistrat MUSI im wy^ 
płacić pieniądze bez pracy ! Urządzono wiec ro ­
botniczy, powzięto rezolucję ijuojpanaiprezyrłei t< 
db Magistratu! A! w śródjueiegatów J)yrajednaę/.e 
legaLka“, Ibardzo krzykliwa, lam entująca; a po­
dobno m a pracę i chodzi w lakierkach (.0-

Rezolucję tą  prezydent Szarras odczytał Ra­
dzie Miejskiej. Żądają w niej robotnicy aby za­
pomogi nie były głodowemi, a wystarczały a 

■ życie. Następnie aby zapomogi te nalychmiasi wy­
płacano tym, którzy nie korzystają z l undu 4 
szu Bezrobocia, wreszcie aby rozvwiązac Radę M. 
która uchwala rzeczy nie na korzyść robotników
i wybrać nową — złożoną z robotnikowi

’'Pom ijając treść rezolucji, prezydent Szarras 
proponuje sprawę zapomóg ponownie rozpal- 
rzeć*Mec. Engclhardt proponuje powołanie spec­
jalnej Komisji i wymienia jej członków z leni, 
aby kwestję tą w- ciągu trzech dni rozpatrzyła, 
a Rada potwierdzi na plenum iw przyszły czw ar- 
Veit-

Prezydent Szarras zwraca uwagę niektórym 
mówcom, że poszczególnymi wypadkami nic na 
leży, się kierować. Zapomóg i narazić Magistrat 
nie może dać, gdyż pieniędzy niema, natom iast 
dostaną płacę ci, którzy będą pracować.

Wreszcie przeszedł wniosek m ec. Engęlhaid 
ta, przyczem do Komisji wybrano radnych: pre­
zesa Michalskiego, Chiebosza, Nowackiego, Głan-
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ternika, Hcbera, Solnika i Kalinowskiego otaz 
prezydenta Szarrasa.

J e s z c z e  rsiilny Solntlc.
W ęzasie tej dyskusji przewodniczący, M. Mi­

chalski oświadczył, że piulkontenctwo rad. ro l­
nika będzie uwzględnione i nie będzie udawał
ciągle męczennika- ■ .

' Radny Solnik: proszę przewodniczącego o ,coi-
nięcie lego wyrazu.

Frzew.: Nie cofnę. . .
Ranny Solnik: Wobec tego stawiam wniosea

o wyrażenie nieufności prezyętjuim. .
Przew.: Dobrze, zrób pan to piśmiennie na 

następnem posiedzeniu. ■ _
Kaclnv S torch: Nowe przedstawienie^
Na tem djalog zakończono.

W olne  w n iosK i.
Radny Sićimiatycki skarży się _na policję, że 

robi protokuły za nieząmykanie sklepów, gdy są 
jeszcze klijenci i prosi o powzięcie odpowiedniej
uchwały. ' , , ,

Radny Engelliardt oświadcza, ze uchwały, j a ­
kiej Rada Miejska, kLóra samu pch wam go u z my, 
handlu, przyjąć nie może. O ile jest niesłuszny 
prolokui i kara adm inistracyjna,,m ożna odwo­
łać się do sądu pokojię i iPFzy świadkach udowpd-
nić b rak  winy. . . 7

Jak  zresztą wszędzje prżyjęte jest, o godz. J  
zaimyEuć należy drzwi sklepu, klijentow się nie 
wyprasza, ale nowych nie należy wpuszczać, a 
wtedy kupiec będzie w. porządku.

Radny I łeb er oświadca, że przedmówca ja­
ko adwokat |daje we własnymi jnteresie dobrą ra ­
dę i aa sali śmiech), pozatem krytykuje również 
policję, że gnębi protokułami drobnych kupców, ą  
nic widzi blaszkarzy, kradnących towary na ul. 
Górnośląskiej etc. uchwały żadnej nie powzięto.

Dalej radny Solnik w Imieniu żydowskiego 
kiubu rob. „Polae Sion" złożył oficjalny protest 
przeciwko szykanom prezydjum, a głównie se­
kretarza Dancygera względem radnych lego klu-

F r z e w o d n i i  zący oświadcza, że twierdzenia p. 
Solnika nie odpowiadają rzeczywistości, ewent. 
aby w’niosek swiój r. (Solnik inaczej sformułował- 

Deklarację kiubu przyjęto do wiadomości.
U z u p e łn ie n ie  K om is ji .

Radny Engelliardt proponuje uzupełnić Ko­
misje do spraw ogólnych przez 1 członka- Rad­
ny Hcbcr proponuje r. Bukiego, który leż więk 
szością głosów został wybrany. .

Kandcdat ;zaś r. Solnika — radny Edelstein
przepadł. , , .

Na leim wyczerpano porządek obrad i por 
siedzenie o g. 11 m- łd w nocyr zamkinę/o.

P. S.
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wiedzialności karnej lub dyscyplinarnej, oraz że 
powołani do zebrań kontrolnych nie mogą roscic 
żadnych pretensyj do Skarbu Panstv/a, bądź to z 
powódu zaniechania pracy, bądź to pewnego zi- 
robku dziennego skutkiem stawienia s:ę na zebra­
nia kontrolne. . .

z § 618 — podczas zebrania kontrolnego re­
zerwiści podlegają dyscyplinarnie przewodniczące­
mu, a W wypadkach cięższych przewinień, będą
karani przez sądy wojskowe;

z § 619 — kary dyscyplinarne wymierz ne 
przez przewodniczącego zebrań kontrolnych, będą 
wykonywane natychmiast w aresztach wojs °wyc. .

W końcu zaznaczemy, że jak widać z 9  o /y 
i 605, obecne zebrania kontrolne mają na celu 
uporządkowanie ewidencji, kontrolę nad rezerwi­
stami, oraz utrzymanie z nimi 1 ewnego kontaktu 
służbowego polegającego na tern, że podczas ze­
brań kontrolnych ogłasza się im nowe przepisy 
w dskowe, o których wiedzieć powinni, jak np. o 
obowiązku m.ldowania ‘się przy zmi< n e miejsca 
zamieszkania, postępowania na wypadek mobiliza­
cji i t  p. Różnią się się obecnie z- brania kontrol­
ne od zebrań kontrolnych 1923 roku t  m, ze rezer­
wiści nie będą poddawani oględzinom lekarskim.

Rezerwiści, przynależni do innych F. tv u. 
powinni stawić się w tej P. K. U., na terenie któ­
rej obecnie stale zamieszkują 1 po zebraniu kon- 
trolnem będą już do tej P. K. U. należeli.

L e k e i e F a ń e o w
Z Y G M U N T A  M Ą K O W S K I E G O

w S a l i  Tow,  M u z y c z n e g o
w kompletach i grupach.

W programie ostatnie nowości przyszłego 
karnawału „Floryda" Blus—Tango Modernoitp. 
Zapisy i informacje codziennie, oprócz wtor­
ków i czwartków, Al. Józefiny 16, II p., front.

Ilie zapominaj, że w kieszeni 
masz książkę wojskową!
W Kaliszu rozpoczęły się już zebrania kon­

trolne szeregowych rezerwy i pospolitego ruszenia 
mające trwać dwa miesiące. Obejmują one re ­
zerwistów (kat. zdrowia „A") oraz szeregowych 
pospolitego ruszenia z bronią (kat. „C-1 ) według 
dawnych przepisów lub obecnie „G , rezerwistów 
1890, 1895, 1896, 1897 i 1901. Oprócz tego na ze­
brania kontrolne powołani są wszyscy szeregowi 
pospolitego ruszenia z bronią (kat. „C -l“ i „G ) 
roczników 1899 i 1901), a z szeregowych rezerwy 
tych roczników (kat. ,A“) tylko ci, którzy n e od­
byli w roku bitż. ćwiczeń wojskowych. Wolni są 
od zebrań ci rezerwiści powyższych roczników, któ­
rzy w r.b. zwolnieni zostali ze służby czynnej. Nie 
zgłaszają się szeregowi pospolitego ruszenia bez 
broni (dawna kat. „C-2“ lub obecna „D ), oraz 
uznani zupełnie za niezdolnych do służby w wojs­
ku stałem (kot. „D“, otrzymana przed dniem l/ill 
1924 r., lub ket „E“ — po tym dniu). Ci nato­
miast, którzy nie mają ustalonej kategorji zdrowia, 
np B‘‘ lub ci co byli wysłani na ekspertyzę i nie 
mają w książeczkach wojskowych odnotowanego 
jej wyniku, lub wcale nie mają kategorji zdrowia 
— winni się stawiać na zebrania.

Wszyscy, obowiązani do zebrań kontrolnych 
winni stawić się z dokumentami wojskoweni i ści­
śle w dniu, godzinie i miejscu, wskazanem w pla­
nie zebrań kontrolnych, rozplakatowanych po 
mieście.

Przypominamy niektóre punkty z przepisów, 
wykonawczych do ustawy o obowiązku służby woj­
skowej. , ,

z § 587 — każdy szeregowy rezerwy względ­
nie pospolitego ruszenia obowiązany jest stawić 
sią do zebrań kontrolnych w miejscu i w dniu 
wskazanem w obwieszczeniu.

z § 597 — pkt. 5 i 6 zawiera postanowienia, 
że rezerwiści winni się stawić w dniu i godzinach, 
przewidzianych planem zebrań kontrolnych, że za 
niestosowanie się do powyższego podlegają odpo-

Wspommenie pośmiertne.
W Marzeninie pcw. Łaskiego w dniu 4 b. m. 

zmarła ś. p. Teodora z Wierzchieyskich Rembow­
ska obywatelka ziemska, matka b. wojewody 
kiego, obecnie białostockiego, przeżywszy lat 7/, 
córka ś. p. Teodozjusza i Franciszki małżonków 
Wierzchieyskich, właścieli dóbr Karsznice pow. 
Sieradzkiego. Mając lat 24 zm rła wyszła za Kle­
mensa Rembowskiego, powstańca 1863 r., który 
stracił nogę pod Sędziejewicami 1 cudem ocalał 
od zesłania na Syberję. S p. Teodora Rembow­
ska osiadła wraz z mężem w jednym z rolwarkow 
klucza Nowowiejskiego Zagórze, który oboje do­
prowadzili po kilkuletniej pracy do doskonałości, 
poczem, szukając większego warsztatu pracy prze­
nieśli się do Nowej-Wsi, gdzie pracowali do r. 1910 
kiedy wieś oddano jednemu z synów.

S. p, Teodora Rembowska była typem ma- 
trony polskiej i wzorem ziemianek, posiadała bo- 
w ie* wszelkie zalety, jakie winna mieć obywatel­
ka demokretycznego Państwa Polskiego. Praca 
społeczna nad ludem była ideałem i celem Jej 
życia. Zwalczanie analfabetyzmu, wpajanie poczm 
cia patrjotyzmu w ciemnych chatach wieśniaczych 
należało do codziehnych obowiązkow zmarłej^ Dla 
tego też rzadko można było znaleźć, gdziekolwiek 
na wsi taką harmonję pomiędzy dworem i chatą, 
jaka panowała w Nowej-Wsi. Pokój zacnej Ma- 
tronie i Obywatelce. Stroskanej Rodzinie przesy­
łamy serdeczne wyrazy współczucia w ciężkiej 
żałobie, jaka ich otoczyła.

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m ic z n y .

W niedzielę, dn. 8 listopada wschód słońca przy­
pada o godz 6 m. 42, zachód o godz. 10 m. 57. 
Długość dnia wynosi godz. 9 m. J 7, ubyło dnia 
godz. 7 min. 27. Nów w poniedziałek, d. 16 b. m.

— „ D z w o n n ik  z  N o tr e  D a m e “ . Dawno
już Kalisz nie miał filmu, któryby się cieszył taką 
frekwencją publiczności jak „Dzwonnik" wyświetla­
ny obecnie w kino-teatrze „Oaza". Pierwszorzę­
dni artyści, niebywałe dekoracje, żywe akcje, stwo­
rzyły arcydzieło, które jest chlubą amerykańskiego 
przemysłu filmowego. Film ten będzie wyświetla­
ny jeszcze kilka dni, więc czytelnicy spieszcie aby 
go zobaczyć.

_  z  L o te r j i  A k a d e m ic k ie j .  Loteja 
Akademicka na terenie naszego miasta rozwija 
się doskonale. Wbrew porzednim planom, Komi­
te t loterji, pod wpływem szturmującej fali amato­
rów wygrania motocyklu, zmuszony został rozpo­
cząć wcześniejszą rozsprzedaż losów. Kołowroty 
z chwilą ukazania się na ulicach naszego miasta 
zostały oblężone przez publiszność ze wszystkich
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stro n . Losy ciągną wszyscy, a ilość wygrywają­
cych losów wzbudza ogólne zadow olenie. Komi­
te t  żywi nadzieję, źe skoro  zain teresow anie  się 
lo te rją  u trzym a się w tern napięciu do dnia 8 b.m. 
to  bardzo  możliwe, że już w niedzielę 8 b. m. 
rozsp rzedaż  losów zostan ie  ukończona. W pierw ­
szym  dniu sprzedano losów 5.000.

O glądajcie w ystaw ę fantów  w lokalu loterji 
w  Głównym Rynku 27. O bok lokalu lo terji w dniu 
•8 listopada o godzinie 3-ej po południu dzielna 
i uprzejm a o rk iestra  dę ta  uczniów  Gim nazjum  im.
A. Asnyka wykona szereg utw orów  m uzycznych.

— Z m ia n y  w  s ą d o w n ic tw ie .  P an  Bo­
lesław  Slaski m ianow any zosta ł no tarjuszem  w 
W ieruszowie.

Sędzia śledczy w Kaliszu, W ładysław  Salm o- 
nowicz przeniesiony zosta ł z urzędu na stanow isko 
sędziego  śledczego w Gnieźnie.

Zm arł sędzia Sądu Okręgowego w Kaliszu — 
P io tr  Daniłow .

— Z f u n d u s z u  B e z r o b o c ia :  Dow iadu­
jem y się że z dn. 5 b. m. kierownik tu tejszego  b iu ­
ru  Obwodowego funduszu bezrobocia, p. W. W ojcie­
chow ski otrzym ał trzytygodniow y urlop. Zastępow ać 
go będzie buchalter tegoż  b iura p. W ilczyński.

— J u b i l e u s z  S t r a ż y  K a i i s k ie | .  W przy­
sz łą  niedzielę, 15 b. m., Kaliska O chotn icza S traż  
P ożarna  obchodzić będzie 61-letnią roczniczę sw e­
go założenia. Projektow any obchód jubileuszu w 
ro k u  zeszłym  w szerokim  zakresie nie urzeczyw ist­
nił się, tegoroczny zaś obchód odbędzie się tylko 
w gronie sam ej S traży  Kaliskiej z udziałem  zapro ­
szonych przedstaw icieli władz i społeczeństw a.

Program  obchodu zosta ł osta teczn ie  przez 
Z arząd  S traży ustalony  następująco:

Godz. 8 rano: zbiórka S traży  i he jnał odegra­
ny z wieży strażackiej.

Godz. 8 m. 45: odm arsz S traży  na nabożeń­
stw o do kościoła św. Józefa.

Godz. 10: defilada na Nowym Rynku.
Godz. 10.15: oddanie hołdu założycielowi S tra ­

ży i pierw szem u kom endantow i ś. p. Robertow i 
Puschow i.

Godz. 11 rano: śniadanie dla s traży  i gości w 
sali Stow. Rzem ieślników chrz. (P iekarska 7).

Godz. 8 w. przedstaw ienie 3 ak t kom edji p. t. 
„Strażacy*, a  następnie  zabaw a taneczna.

W ejście dla strażaków  i najbliższej rodziny 
b ezp ła tne , dla dalszej rodziny i obcych: panie 1 zł., 
panow ie 2 zł.

— M a s k a r a d a  A k a d e m ic k a .  Ja k  już 
inform owaliśm y społeczeństw o Kaliskie, Wielka 
M askarada A kadem icka odbędzie się w dniu 14 
lis to p ad a  b.r. w sali Stow. Rzem, Chrzęść.

O becnie podajem y garść szczegółów , odno ­
szących  się do tej pięknej i niebyw ałej zapow ia­
dającej się imprezy. Funkcje gospodarzy m aska- 
Tady, między innymi, spoczyw ają w rękach  znanych 
na gruncie kaliskim osobistości. Bowiem w skład 
gospodarzy Akademickiej m askarady weszli n as tę ­
pujący panowie: inżynier Bujnicki, m ecenas Engel- 
h a rd t (senior), radca  Gross, pp rokura to r Gzowski, 
m ecenas Jeźw iński, w iceprezes Kaczkowski, ko ­
m en d an t Karśnicki, radca  Kolabiński, aplikant Klu- 
czyński, p rezes M łynarski, redak to r Radwan, re jen t 
Sikorski, prezes Ulrych, sędzia W eiss, dyrektor 
Z aborow ski o raz m ecenas Zardecki.

Dyskrecja nie pozwala nam  wymienić nazwisk 
szeregu  pań, k tó re  na m askaradzie pełnić będą 
funcję  gospodyń. W noc więc z 14 na 15 listopa­
d a  b.r. sala Stow . Rzem. C hrzęść, tonąć  będzie w 
powodzi św iatła, zieleni, pięknych kostjum ów  oraz 
try ska jącego  hum oru. Pow odzenie m askarady  za­
pew nione. 5 cennych nagród Kom itet znawców 
Tozda najoryginalniejszym  m aseczkom . Panow ie 
niezam askow ani m ogą przybyć w s tro jach  space­
rowych lub wizytowych. Zaproszenia rozsyłane
n ie  będą. . . . .

Cena biletu  tylko 3 zło te. Muzyka pierw szo­
rzędna . Bufet tan i i obfity. W obec przewidzianej 
pow ażnej frekwencji za leca  się w cześniejsze wy­
kupienie biletów , k tó re  już są do nabycia w cu ­
kierni W-go p. M ayera. Ilość b iletów  wejściowych 
© graniczona. P oczą tek  m askarady o godz. 9-ej w.

— C ią g n ie n ie  2 - e j  k i e s y  L o t e r j i  P a ń ­
s t w o w e j .  Ciągnienie Ii-ej klasy 12-ej polskiej 
państw ow ej Loterji klasowej odbędzie się publicz­
n ie  we środę  i czw artek, dn. 11 i 12 listopada 
1925 r., o godz. 8,30 rano  w W arszawie, ul. Nowy- 
Ś w ia t 70. (Biuro generalnej dyrekcji Loterji państw o­
wej), w obec komisji rządow ej przy w spółudziale i 
p o d  kon tro lą  dwu obywateli m iasta  przez prezy­
d e n ta  m iasta zaproszonych.

_  S t u d j a  n a d  o r g a n i z a c j ą  d r c b n y c h  
g o s p o d a r s t w  r o ln y c h .  M inisterstw o Rolnic­
tw a  i D. P. podjęły inicjatyw ę w spraw ie organizacji 
drobnych gospodarstw  rolnych, w ychodząc z zało­
żenia, że dom inującym  typem  w arsz ta tu  rolnego 
w P o lsce  są drobne gospodarstw a wiejskie, k tó rych  
znaczenie wzrośnie w związku z przeprow adzoną 
refo rm ą rolną. O d organizacji i ch a rak te ru  wytwór-
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czości rolnej drobnego gospodarstw a będzie zalezec 
zam ożność ludności i bilans płatniczy państw a.
W celu przedsięw zięcia specjalnych badań  Mini­
sterstw o  tw orzy W ydział Badania, O rganizacji i 
po trzeb  Drobnych G ospodarstw  W iejskich w Insty ­
tucie  G ospodarstw a W iejskiego w Puław ach, a
szczególnie zadaniem  tej instytucji będą: 1) badan ia
nad organizacją drobnych gospodarstw  wiejskich,
2) dostosow anie program u i działalności państw o­
wych, sam orządow ych i społecznych insty tucji 
kulturalnych, naukow ych i gospodarczych do 
potrzeb  drobnego rolnictw a, 3) nakreślen ie w ytycz­
nych dla polityki ekonom icznej do potrzeb  drobnego 
rolnictw a, 4) nakreślen ie wytycznych dla ustaw o- 
dastw a w odniesieniu do po trzeb  drobnego gospo­
darstw a rolnego.

— H e n r i  M a r t e a u ,  w szechśw iatow ej sławy 
skrzypek, k tóry  koncertow ać będzie we w torek, 
dnia 10 listopada b .r .  w sali Kai. Tow M uzycznego 
grać będzie na.cudow nym  instrum encie prawdziwym 
S trad ivariusie  w artości kilkunastu tysięcy dolarów. 
Insrum ent ten  przedziwny ma cudowny silny ton , 
a  gdy M arteau  na nim zagra w ów czas słuchacze 
z zapartym  oddecham  w słuchują się w potężny 
czar Jego  sztuki i trw ają  jakby w upojeniu.

— F a m il i jn e  g n i a z d k a  d la  p f l t r jo -  
tó w .  „Echo Gdańskie" pisze: O nego czasu chwaliło 
się bardzo  Pocztow ej Kasie O szczędności, że przy­
s tąp iła  do budow y dom ów dla swych urzędników . 
Co praw da ten  różow y horyzont zaćm iony został 
pewnymi skandalam i, jakie przy budow ie odkryto.
W Krakowi np. popełn iono  przy tej sposobności 
tyle złodziejstw  i oszustw , że ca ła  plejada panów  
budow niczych i dostaw ców  dosta ła  się z tej okazji 
do krym inału. Rzecz w każdym  razie godna uzna­
nia, bo u nas sprawki tego  rodzaju  zwykły się 
kończyć — aw ansem  dla złodzieji...

A te raz  i to  wychodzi na jaw, dla kogo P.K-O. 
budow ała te  domy, przeznaczone wrzekom o dla jej 
urzędników . O to co donosi w tej delikatnej m a- 
terji p rasa  warszaw ska:

Domy* budow ane przez P.K.O. m ają ch a rak te r 
poczęści familijny, poczęści polityczny. M ieszkają 
w nich: krewni p. Lindego, dyrektorow ie i naczel­
nicy P K O .  — oraz wybitni politycy i dziennikarze 
M ieszka tam  prem jer p. Grabski, m ieszka p. W itos, 
p. Głąbczyński, senato rka  Szebeko, poseł Sadzew icz 
red . Zygm. Wasilewski i inni. P o se ł W itos zajm uje 
w dom u P.K.O. przy ul. M arszałkowskiej 5 cio po ­
kojow e m ieszkanie z olbrzymim salonem , za k tó re  
płaci 100 złotych m iesięcznie i 17 zł za św iadcze­
nia. S ena to rka  Szebeko zajm uje 7-pokojow e m ie­
szkanie w dom u P.K.O. przy ul. Brackiej 13, za 
k tó re  płaci kom ornego 200 zł. R em ont tego  m ie­
szkania kosztow ał P.K.O. 10 tysięcy złotych!

Gorzej daje się nieuprzywilejowanym  m iesz­
kańcom  dom ów P.K.O. Tak np. P. K. O. zakupiła 
dom  we Lwowie; o tóż w sierpniu rb. koszta  św iad­
czeń w tym  dom u wynosiły 264 zł. 47 gr., a z 
lokatorów  adm inistra tor Koch ściągał za św iadcze­
nia 632 zł. 56 gr! .

Prem jerow i G rabskiem u słusznie należy się 
m ieszkanie w gm achu rządowym. Ale z jakiej r a ­
cji m inszkają tam  owi wrzaskliwi patrioci?!

  B l a s z k a r z e .  Konieczko Ja n  zam. w
Parczew ie pow. O strów , zam eldow ał o kradzieży 
60 zł. w czasie gry w trzy blaszki. Spraw cy k ra ­
dzieży M ańkowski Kazimierz i Nowak Józef zostali 
ujęci.

— K r a d z i e ż  k o c y .  Kania M ichał zam. 
ul. Lipowa Ne 35, zam eldow ał o kradzieży 2 kocy 
w artości 100 zł. Spraw ca kradzieży ujaw niony.

_  „ P r z y j a c i e l  s z k o ł y 1*. Dw utygodnik 
Nauczycielstw a Polskiego. P oznań , R óżana 4a. 
Rok IV. Nr. 15, Nr. 16.

O sta tn ie  dwa zeszyty „Przyjaciela Szkoły z 
października, przynoszą na w stępie krytyczne uwagi 
o „Historji wychow ania" S tan isław a Kota, w k tó ­
rych recenzen t — ks. W. Gadow ski (Tarnów ) — 
wykazuje n iesłuszność całego  szeregu tw ierdzeń, 
odnoszących się do znaczania kościoła katolickie­
go w rozw oju pedagogiki.

Z dalszej treśc i zeszytów  wymieniamy: a rty ­
kuły Dr. N ittm ana. (Lwów) o „Szkole pracy" Ler- 
schenste inera  - -  Dr. Kląska (Kraków) „Pedagote- 
rap ja  dzieci niedorozw iniętych- i „Jednostronne 
u talen tow anie  um ysłowo upośledzonych dzieci 
W. T urosa „Konfekcje nauczycielskie" — „Uwa­
gi p rak tyczne z zakresu  liczb od 1 do 20 St. La-

USZQ O prócz tego  w rubryce „Spraw y szkolne z a ­
granicą" znajdujem y ciekaw e w iadom ości o polskiem  
gimnazjum w Cherbinie.

_  P r z e g l ą d u  p o l i t y o z n e g o  wyszedł 
zeszyt 4-ty tom u  3-go, za październik  1925 r. 
Zeszyt ten  je s t nadzw yczaj in teresu jący , zaw iera 
bowiem  oprócz artykułów  Ł ukaszew icza, R. Dy­
bowskiego i prof. J . M okowskiego, jako załącznik 
pełny tek s t układów  w Locarno.

5

Ostatnie wiadomości.
D a ls z e  a r e s z t o w a n i a  w  s p r a w i e

z a m a o h u  n a  M u sso lln i* eg o .
MEDJOLAN, 7 11. (Radjo). Jak „Seco- 

lo“ donosi, wczoraj aresztowano w Medjo- 
lanie wiele osób, podejrzanych o udział w  
zamachu na Mussolini'ego. Ze źródeł wia- 
rogodnych donoszą, że w Rzymie areszto­
wany został jeden z redaktorów „Secolo .
P r o o e s  h r a b i n y  o s k a r ż o n e j  o  k r a d z i e ż .

BERLIN, 7.11. (Radjo). Wczoraj w Są­
dzie Kryminalnym rozpoczął się proces o 
kradzież z włamaniem do sklepu Gutmana. 
Oskarżoną jest hr. Rohve i dwaj^ oficerowie 
rezerwy z czasów wojennych, którzy starają 
się przyjąć winę na siebie i uwolnić hrabi­
nę. Na zapytanie prezesa, jakie stosunki 
łączyły oskarżonych z hrabiną, jeden z nich 
oświadczył, że po kradzieży wyjechał do Li- 
gnicy, a stamtąd do Wrocławia i spotkał się  
wypadkowo z hr. Rohve i jedną jeszczę da­
mą, której nazwiska wyjawić nie może, 
gdyż jest zamężną. Proces potrwa kilka 
dni.
P r e m j e r  w ę g i e r s k i  o p o ło ż e n iu  W ą g ie r

BUDAPESZT, 7.11. (Radjo). Wczoraj 
prezes ministrów węgierskich miał wielką 
mowę o położeniu gospodarczym i politycz­
nym Węgier. Dzisiejszy upadek finansowy 
jest kwestją bytu państwa i przyszłości Wę­
gier. Zniesienie większej w łasności ziem­
skiej i podniesienie przemysłu i handlu mo­
gą uratować Węgry, którycn przyszłość jest 
ściśle związana z przyszłością Europy- O  
ile nie będą przywrócone narodowe granice 
Węgier kryzys jest nieunikniony.

P r z y j ę c i e  N ie m ie c  
d o  m i ę d z y n a r o d o w e j  Izb y  H a n d lo w e j .

PARYŻ, 7.11. (Radjo). Wczoraj odbyło 
się zebranie ogólne międzynarodowej Izby 
Handlowej, zwołane specjalnie w celu przy­
jęcia Niemiec do Izby, na zasadzie paktów 
w Locarno. Postanowiono Niemcy przyjąć 
do Izby i wyznaczono specjalnych delegatów  
w Berlinie, Kolonji i ‘Frankfurcie nad Me­
nem. W imieniu Niemiec dziękował Men­
delsohn.

P o d p i s a n i e  p r o w i z o r j u m  h a n d lo w e g o
m ię d z y  N ie m c a m i i S z w a j o a r j ą .
BAZYLEA, 7.11. (Radjo). Wczoraj wie­

czorem w Bernie podpisane zostało przez 
delegatów Niemiec i Szwajcarji prowizorjum 
traktatu gospodarczo-handlowego i postano­
wiono, że dalsze pertraktacje w celu zawar­
cia ostatecznego traktatu rozpoczęte będą 
jeszcze w roku bieżącym.

R u c h  n a c j o n a l i s t y c z n y  w  In d a jo h  
A n g ie lsk ic h .

LONDYN, 7.11. (Radjo). Z Simie do­
noszą, że partje nacjonalistyczne prowadzą 
ożywioną propagandę w celu stworzenia blo­
ku wszystkich partji nacjonalistycznych bez 
różnicy narodowości i przekonań w lndjach 
w celu utrzymania jednolitego frontu i po­
pierania żądań na tle narodowościowym.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  n i e d z i e l ę f dn. 8  l i s t o p a d a .

LONDYN—DAVENTRy (1600) 16.30, 17.30, 21.45, 22.15 
K oncerty.

BERLIN (505—576) 9. Muz. K ościelna 16.30 K oncert 19. 
„Doliny* opera transpozycja.

WROCŁAW (418) 11.17.20 K oncert 22.15 Muz. tan eczn a .
KRÓLEWIEC (463) 9. Muz. K ościelna, 16 i 20 K oncerty.
KÓNIGSWIERSTENHAUSEN (1300) 11.30 K oncert. C o­

dziennie  w ieczorem  transpozycja  z B erlina.
MUNSTER (410) 9. Muz. K ościelna, 11 K oncert 20 K on­

ce rt.
WIEDEŃ (530) 11.05, 16 i 20 K oncert.
PRAGA (550) 11. 18,15 i 19.30 K oncerty.
ZURYCH (515) 11, 17 i 20.15 K oncerty.
BARCELONA (325) 20. K oncert.
TULUZA (441) 21.45, 22.30 i 23.15 K oncerty.
RZYM (425) 10.30 Muz. K ościelna, 17,30 i 20.40 K oncerty . 
OSLO (382)11.Muz. K ościelna 20.22 i 23 K oncerty . 
MOSKWA (1450) 19 i 21.10 K oncerty.
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H. B I S K U P S K I Główmy Ęynek 2*4.
Sklep kolonialny 
i t] a n d e l  w i n

pod firmą

m a ją c  n ag ro m ad zo n e  duże zapasy  WIN WĘGIERSKICH I FRANCUSKICH rozpoczyna wielką w yprzedaż
po cenie  kosztu , aż do w yczerpania  s ta rych  zapasów, 1976.

Wyszedł Ne 1 nowego, ciekawego pisma, pod tytułem:

Tygodniki Romansów i Powieści
A d r e s  R e d a k c ji i A d m in is tr a c j i:  W a r s z a w * , K o p e r n ik a  2 8 ,  m . 2 4 .

T e l. 152 -76 . K o n to  P .  K. O. Ns 1 1 9 4 0 .

Występując do walki z broszurkowemi wydawnictwami o barwnych okładkach, 
lecz skandalicznej, znieprawiającej duszę, treści, „Tygodnik Romansów i Powieść}" 
dawać będzie swym czytelnikom, szereg ciekawych, pociągających powieści, roman­
sów i opisów niesamowitych zdarzeń, tak swoich jak i obcych autorów.
Ponieważ egzystencja pisma zależną jest od dużej ilości przedpłacicieli, przeto aby 
pozyskać odpowiednią ich ilość, ofiarujemy wszystkim całorocznym prenumeratom, 
tj, tym którzy uiszczą opłatę z góry za rok cały, wprost do naszej administracji, ul. 
Kopernika 28 m. 24, lub na nasze konto czekowe w P.K.O. Nr. 11940, jako premium

bezpłatne, do wyboru, jedno z 2-ch tj.
20 zajmującKh Książek różnej treści lub zegarek kieszonkowy
W noszącym  przedpłatę półroczną tj. Z ł. 12 ofiarujem y jako prem jum  bezpłatne: 10 t o m ó w  k s i q x e * .  

P rem ja te  wydajem y natychm iast przy w n oszen iu  przedpłaty.
Warunki prenum eraty w całym  Państw ie: R oczn ie  Zł. 24, P ó łro czn ie  Zł. 12, Kwartalnie Zł. 6.
K oszta przesyłk i pocztą  prem ji pon oszą  odbiorcy. K oszty te  wynoszą: za 20 książek: Zł. 2. Za 10 ksią­

żek: Zł. 1,25. Za zegarek: Zł. 1,50. 2008

SKŁAD MflTERJflŁOW PIŚMIENNYCH

„GAZETY KALISKIEJ”
5F. 1 0GR. 0DP.

P O L E C A :
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i  kopertach 10x10 — od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 2 zł. 80 gr.
B ilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich foi matów do f o t o g r a f j i o d ó O g .  sz.

Album y do pocztówek, fotografii i poezji. 
Akwarele, kredki w  pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki w ybór pocztów ek m alarzy  polskich, 
ga ler ja  d r e z d e ń s k a ,  sa lon  p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

Zawodowa wyższa szkoła  
- kroju i szycia

oraz  m ode low an ia  podług n a jn o w szy h  żurnali 
nagrodzona złotym medalem w Paryżu 

M i s t r z y n i  C e c h u  E. M I E C H O W S K I E J
Kalisz, ul. G órnośląska  te  50, m. 4.

System kroju angielsko-francuski nauka trwa od 6 —8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niemogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe od 4—7. 

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r. 2024

\x\
Wzamian konwersacji 
języka francuskiego 
naucza stenografji lub 

języka polskiego
b . s t u d e n t  Warsz. Wszech­
nicy, ewentualnie inne warunki

P iaskow a 22, m. 5, godz. 10— 2 pp.,
so b ota , n ied zie la , t.j. 7, 8.XI-25 r.

2052

S T E N O G R A F J I
w yucza w szystk ich  bezp ła tn ie , lis to w ­
nie: Instytut S tenograficzny, W arsza­
wa, M okotowska 39. 2019

Zginęła książeczka wojskowa
i karta mobilizacyjna wydana 
przez P.K.U. w Kaliszu na imię 
Stanisława Oleszczyka rocz­
nik 1901. 2039

wydana przez Urząd gm. Ka­
mień, na imię Feliksa Kozłow­

skiego, rocznik 1887.
2059

Zginął paszport
wydany przez Urząd gminy 
Strzałków, na imię Frydrycha 
Kanwiszera z kolonji Annopol.

2057

Rada Zarządzająca Towarzystwa Bodowy 
i Eksploatacji Gmachów w Kalisza,

Spółka Akeyjna zaw iadam ia  niniejszym, że

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się w dniu 30 lis topada 1925 r., o godzinie 
4-ej p.p. w lokalu B anku  Ziem iańskiego w Kaliszu* 

Główny Rynek JS/s 23.
W razie n iestaw ien ia  się dosta teczne j liczby 

pp, A kcjonarjuszów  w myśl § 31 S ta tu tu ,  p raw om oc­
ne  zebran ie  w drugim  te rm in ie  odbędzie się w dniu  
15 grudnia  1923  r., o godzinie 4-ej p p. w tym  s a ­
m ym  lokalu i z tym  sam ym Yporządkiem  dziennym.

206©;

KTO S P R Ó B O W A Ł  =  
=  TEN PRZEKONAŁ SIE 

■ ŻE NAJLEPSZA

jest -MARY ;
I w siąozn I

D o s k o n a ł y  d e s e r
Sprawi radość dzieciom  i doro­

słym . P rzyjem ność tę  m ożna m ieć  
czę sto , przyrządzając D-ra. OETKERA 
legu m in ę czekoladow ą z siekanem i 
m igdałam i, gdyż je st  bardzo tania i 
m ało sprawia zachodów , m im o to  jest  
nadzw yczaj pożyw na i zdrowa.

Na 4 osoby w ystarczy następująca za ­
w artość:

1 paczka D-ra O etkera legum iny  
czekoladow ej z siek an em i m igdałam i, 

V2 litra m leka,
3 łyżki (7Vs deka) cukru.

G otową legu m in ę podaje s ię  z so sem  
w aniljowym , przyrządzonym  z proszku  
D-ra OETKERA o sm aku waniljowym .

N adto prosim y spróbować:
D-ra OETKERA legum iny czekolado­

wej z m akaronikam i,
D-ra OETKERA G ala-czekoladow ego  

proszku budyniow ego.
Nazwa „OETKER* je st  najlepszą gwa­
rancją. Żądać tylko w oryginalnem  

opakowaniu (nigdy  
luźn o) ze  znakiem  

ochronnym . 
. J a s n a  g ł ó w k a ” 
U znane p o w szech ­
n ie  przepisy O etk e­
ra m ożna otrzym ać  
bezp łatn ie  w ew szy-  

kich sk lepach.
W razie wyczerpania zw rócić s ię  do 
D-ra OETKERA, O liwa pod G dańskiem .

2055

z towarem dobrze prowadzo­
ny na ruchliwej ulicy w Kali­
szu, z powodu wyjazdu z a r a z  
do sprzedania. Pożądani tylko 
poważni reflektanci. Adres 
wskaże Redakcja „Gazety Ka­
liskiej". 2042:

wydana przez P. K. U. w K aliszu, n a  
im ię  W ładysława W olniaka, rocz. 1890 .

2041

11
wydana przez P.K.U. w Kali­
szu na imię Józefa Łagody 
rocz. 1900. 205©

S A L E

wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, oraz k a r t a  d e m o b i-  
l i z a c y j n *  na imię Marcina 

Karpińskiego, rocznik 1894.
2058

w pierwszorzędnym  
punkcie m iasta na I-ym piętrze

do w ynajęcia. 
Tylko solidni reflektanci

W iadom ość: w Adm inistracji „Ga­
z ety  K aliskiej*.

ich  porost, 
w zm ocn ie­

n ie  i u su ­
n ięc ie  

wypadania 
um ożliw ia  

tylko jedyny radykalny środek w e­
wnętrzny: tabletki ||C  R 1 N** 

Naukowy prospekt wydaje 
— b e z p ł a t n i e  — 
L. R A C H, Perfum erja, K alisz, 
1903 Al. Józefiny  Nr. 1.
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